
DZIENNIK NARODOWY.
I'BEKUMISKATA. W szelk ie  p ism a  i  p rzesy łk i

"Nkl K  p ie n ię ż n e  ad re so w an e  b y ć  m a ją
N a r o k  • * • • l r * ^  •  f ra n c o :  a M . le R e d a c te u r d u
Na in tesięcy  s ie sc  . . Ir. 8  ̂ •
Na m iesięcy  lr/.j . . f r . A D iie n n ik  N arodow y , r u e  des

D zienn ik  w ychodki co so b o lę . D N IA  13 L U T E G O  1847  ROKU> M aruis S s in l- f .e rm a in  ,1 5 .

P O L IT Y K A .

Otrzymaliśmy text now ego patentu o którym w spo­
minaliśm y w  przeszłych numerach D. N., stanow ią­
cego o pańszczyznie i innych powinnościach potldań- 
c z y c h  w Galicyi. Dajemy go tu dosłownie i w formie 
w jakiej był ogłoszony, a to aby czytelników naszych 
utrzymać w ciągłej w iedzy wszystkiego co rządy na- 
jezdnicze przedsiębiorą w urządzeniu stosunków w ło­
ścian z właścicielam i.

0  REGULACYI PAŃSZCZYZNY I INNYCH 
POWINNOŚCI PODDAŃCZYCH.

<■ Ju ż  najwyższym P aten tem  z d n ia  16 Czerwca 1786 r.  uzfla- 
no potrzebę wymierzenia powinności podilańczych podług po­
siadłości  i zastrzeżono sobie uskutecznienie tego wym iaru .

a Najjaśniejszy Pan teraz najwyższą uchwałą  z dnia 12 L isto­
pada t .  r. w zastosowaniu wyrzeczonego w Patencie z dnia 16 
Czerwca 1786 r. zastrzeżenia i w ostatecznem dopełnieniu  z a ­
pewnionych najlaskawiej najwyższym Paten tem  z dnia 13 Kwie­
tnia t. r ,  lozporządzeń niezwłoczną regulacyą pańszczyzny 
nakazać i przy tem  następujące zasady ustanowić raczył.

« 1. Połowa dochodu ze wszystkich posiadłości poddańczych, 
przez kadaster prowizoryczny wyprowadzonego, ma po odtrące­
niu kosztów uprawy służyć za m iarę  p o w in n o śc i , państwom 
gruntowym  odbywać się mających.

« Przeto pozostającą po odtrąceniu wyrachowanej pod ług  ka- 
daslru drobniejszych d a n in ,  k tóre  hez odmiany pozostać mają, 
resztę na pańszczyznę policzyć i tak na posiadłość włościańską 
gruntową podług teraźniejszej stopy podatkowej rozłożyć i po­
d łu g  klas każdemu posiadaczowi z osobna na powinność zapisać 
należy.

Pod ług  tych zasad wyrachowano ogólną należność pańszczy­
źnianą i rozłożono podług  stopy podatkowej;  ustanowiono też 
klasy, pod ług  których ta należność pojedynczym posiadaczom 
gruntów poddańczych na powinność zapisaną hyć ma ; które tu 
w załączeniu do powszechnej wiadomości podane zostają.

« 2. Na zgodną z Patentem pańszczyznę chałupników i ko- > 
morników rcgulacya nie ma się rozciągać;  toż samo znane pod 
nazwiskiem drobniejszych d a n in  inne daniny poddanych dla 
państwa, do których także należy w niektórych miejscach po­
winność przędzenia,  mają być i nadal oddawane.

« 3. Każdemu poddanemu z osobna, równie jak całym  g m i­
nom , pozostaje zastrzeżonym wolny wybór między ich dotych­
czasową (może mniejszą) powinnością pańszczyźnianą , a podług 
postanowień pod § 1” nanowo uregu low aną;  powinni oni j e ­
dnakże ten wybór w ciągu roku po przeprowadzeniu regulaeyi 
Urzędowi c y rk u la rn em u ,  albo exponowanem u komissarzowi 
powiatowemu oznajmić , inaczej przypuszczonoby, że się poddają 
nowej powinności.

o 4 .  Skoro ten term in up łyn ie ,  przystąpi się w każdej gm i­
nie do ułożenia  lega lnych , przez obiedwie strony za do k ła ­
dne  uznanych regestrów pańszczyzny, które będą zawierać p o ­
winności każdego posiadacza g run tu  z osobna i gminom wydane 
zostaną ; o ich formie i treści wyjdą później bliższe postano­
wienia.

o 5 .  Uchylając odnoszący się do lego postanowienia § 10 P a ­
tentu o pańszczyznie z dnia 16 Czerwca 1786 r . , pozwala się 
tak państwom jako leż i poddanym żądać , ażeby ustanowiona 
naprzyszłość powinność pańszczyźniana, nie na godziny prawem 
oznaczone, lecz na zamian dzienny, co do jakości i ilości ozna.  
czony (na zakład) odbywała  się.

« P rzy tem  należy się następującego trzymać postępowania.
«. Obudwom stronom daje się czas sześciomiesięczny do osta ­

tecznego ustanowienia powinności pańszczyźnianej,  do  p o ro zu ­
mienia się przez  ugodę lak co do robot, w ten sposob odbywać 
się mających , jakoteż co do miary dla tychże robol ustanowić 
się mającej.

« Przy takiej ugodzie działać będzie pan (państwo g run tu )  sam 
albo też jego należycie umocowany ; ze stron  zaś poddanych i to 
za każdą do robienia pańszczyzny obowiązaną klassę, g m iny  
także pełnomocnik ,  którego obierze  większość należących do tej 
klassy gospodarzów.

« Zrobiona tym sposobem ugoda ma być piśmiennie w 3 ,b j e ­
dnakowo brzmiących cxemplarzach wygotowana i Urzędowi 
cy rku la rnem u,  a odnośnie exponowanemu komissarzowi powia­
towemu p odana ,  poezem przekonawszy się wprzód o zaszłem 
porozumieniu się, o jasnym i wyraźnym układzie umowy, nie­
mniej,  że ta nie zawiera nic w sobie prawu przeciwnego, albo 
dla poddanego wyraźnie  szkodliwego, taż umowa zatwierdzona i 
każdej stronie jeden excmplarz z poleceniem ścisłego jej dotrzy­
m ania  doręczony być ina. Przeciwko odmówionemu zatwier­
dzeniu rekurs w prawnej d rodze  instancyi, wolnym pozostaje.

o b. Gdyby w ciągu 6 miesięcy ugoda do skutku nie przyszła , 
to w razie choćby ty ko jedna  z obudwu stron domagała się r o ­
boty wymiarowej (zakładnej),  roboty w ten sposób odbywać się 
m ające ,  i miary tychże komissya bezstronna ustanowić powinna.

« Ta komissya pod kierunkiem komisarza cyrkułowego skła­
dać się będzie z czterech , rzeczy świadomych rozjemców, 
z k tórych dwóch państwo, a dwóch właściwa klassa gospodarzy, 
do robienia pańszczyzny obowiązanych , większością głosów 
obierze.

o c. Gdyby  albo ze strony Państwa, albo leż poddanych 
w wyznaczyć im się mającym  term inie  rozjemca ob ranym  nic 
by ł ,  natenczas wyznaczy go Urząd cyrku larny ,  albo exponowany 
komissarz cyrkularny.

« d . Ta komissya powinna się uprzednio o wszvslkiem, co do 
wydania wyroku j< st potrzebne,  dokładnie dowiedzieć, na w y p a ­
dek pod dozorem i kierunkiem komissarza cy rku ,  robić próby, a 
potem mając ten wzgląd na zaszłe już  gdzieindziej  ustanowienia 
m iary ,  dać swoje zdanie do protokołu ,  zaczem wynikające z wię­
kszości głosów, albo w razie podzielonych równo głosów z u z n a ­
nia kierującego komissya komissarza cyrku larnego  ustanowienie 
roboty i miary tejże, ma być stronom w formie wyroku wy­
dane.

« e. S tronom  , sądzącym się być skrzywdzonemi zatwierdze­
n ie m ,  albo też w braku tegoż, uznanem i zaraz w wykonanie 
wejść mającem postanowieniem , wolno jednakże nie pierwiej 
jak w rok i nie później jak w ciągu 3 lat od dnia doręczenia so­
bie ustanowienia miary rachując ,  podać skargę reklamacyjną do 
U rzędu  cyrkularnego , któren względem tego rozpocznie porzą ­
dną i stosowną do przedm iotu  rozprawę i zadecyduje o słuszności 
skargi,  przeciwko której  to decyzyi wolno wyżej rokurować.

« 6. Uskutecznienie reg u lac j i  pańszczyzny i wszelkich na nią

n o g  v i .  k w a r t a ł  ty.
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ściągających się środków, będzie pod dozorem rzędu krajowego j 
galicyjskiego rzeczą Urzędów cyrkularnych i ich komissarzy p o ­
wiatowych, które też odbiorą w tym celu potrzebne  i stosowne 
do rzeczy instrukeye.

« 7. Tc najwyższe rozporządzenia  nie tyczą się bukowiny.
« Stosownie do najwyższego polecenia nadzwyczajnego pe łn o ­

mocnego Komisarza Nadwornego, Rudolfa Hr.  Stadiona e tc .  »

Oznaczenie klas dla pańszczyzn y pieszój.
« Od posiadłości g runtu  zk ló rć j  płaci się podatku g run tow e­

go p od ług  stopy podatkowej z r .  administracyjnego 1845/6.
« Klassa I. nad z ł r   k r . ,  . d o  z łr .  1, kr.  20  9 /15  odrabia

rocznie dni 26 .
« Klassa U. nad z ł r .  I , k r .  20  9 / 1 5 , — do z ł r .  2, r.  14 5 /15  

odrabia rocznic dni 52.
o Klassa l i i .  nad z łr .  2, kr .  14 5 /15  — do z ł r .  3 , k r .  8  1/15 

odrabia  rocznie dni 78.
« Klassa IV. nad z ł r .  3,  k r .  8  1/15 — do z ł r .  4 ,  kr. 5 12/15 

odrabia rocznie dni 104.
« Klassa V. nad z lr .  4, kr. 1 12/15 —  do z ł r .  jak wiele 

bądź,  odr abia rocznie dni 156.
« Do tych pańszczyzny pieszej ustanowionych klas, liczyć na le ­

ży tych wszystkich gospodarzy gruntów, k tórzy dotąd tylko p a ń ­
szczyzno pieszą czyli ręczną odrabiali ,  chociażby opłacany przez 
nich podatek był jakbądż wielki.  »

Oznaczenie klas dla pań szczyzn y d a y  lej.
•i Klassa I. nad z l r .  3, k r .  8  1/15 —  do z lr .  4, k r .  12/15 o d ­

rabia rocznie dni 104 jednosprzężajnyeh, lub 52 dwusprzężaj- 
nyęh,  w miarę jak  dotąd pańszczyznę o d b y w a ł ,  pojedynką lub 
dwusprzężajem.

« Klassa U. nad zł . 4 ,  k r .  I 12/15 —  do z łr  6, k r .  43  od ­
rabia rocznie dni 156 pojedynką, lub 78 dwusprzęża jem , w miarę 
jak to dotąd odbywał.

« Kassa III. nad z ł r .  6 , kr.  4 3 — do z ł .  7 ,  k r .  36  11/15, odrabia 
ro czn icd n i  104 dwusprzężajem , lub 83  trojsprzężajem, w m iarę  
jak diitąd odbywał dwusprzężajem lub tro jsprzężajem.

« Klassa. IV. nad z łr .  7, kr.  36 11/15 — do z łr .  12, kr.
18 13/15, odrabia rocznie dni 156 dwusprzężajem, lub 132 
trojsprzężajem, w m ia rę jak  dotąd odbywał.

Klassa V. nad z l r .  12, kr. 18 13/15 — do z lr .  14, kr.
33 2 /1 5 ,  odrabia rocznic dni 156 trojgiem, lub lO i  czworgiem 
bydła ,  w m iarę  jak to dotąd odbywał.

« Klassa VI. nad z lr .  14, kr. 33  2 / 1 5 -  d o z ł . jo k  wiele bądź 
156 dni c iągłych czworobydlnych.

« Do klas pańszczyzny c ią g łe j , liczy się tych wszystkich po­
siadaczy g ru n tu ,  którzy dotąd ciągłą robili i więcej jak 3 z l r . ,
8 1/15 kr. podatku opłacali .  »

Później poczynirn uw agi nad tym patentem.

IZBA D E PU T O W A N Y C H  1-KAN. —  P A R A G RA F  O P OL S Z C Z Ę .

W numerze 303 Dzień. Narodo. daliśmy poznać 
naszym czytelnikom  paragraf adresu dotyczący Kra­
kowa proponowany przez Komissą. Nad paragrafem  
tym Izba rozpoczęła dyskussyą d. 3 b. m Lubo pod 
wglądem pryncypiów żaden z m ówców Izby Deputo. 
nie postawił sprawy polskiej na punkcie, na który ją 
wzniósł Hr. Montalembert w Izbie Parów, pod wzglę­
dem wszakże praktycznym niektórzy z nich pojęli ją 
i przedstawili w sposób zadawalniający. Między nimi 
głos Pana de Falloux, zasługuje na szczególną uwagę 
Polakow,chociaż tenjako pochodzący od deputowanego  
now ego i nie znanego jeszcze , uszedł nie postrzeżony 
od dziennikó\v i publiczności francuzkiej. P. de F al­
loux zbiwszy zdanie P. Thiersa utrzymującego w r. 
1831, że Polska z położenia sw ego geograficznego nie 
ma warunków potrzebnych istn ien ia , zdaniem Napo­
leona , który istnienie to naszej ojczyzny uważał nie-

t y l k o  za  m o ż e b n e ,  a l e  z a  p o t r z e b n e ,  za  k o n i e c z n e  d l a  
E u r o p y ,  p r z y s z e d ł  d o  w y k a z a n i a  p o s t ę p o w a n i e m  o d -  
w i e c z n e m  n a s z y c h  w r o g ó w ,  iż w y p a d e k  K r a k o w s k i  
n i e  m ó g ł  b y ć  b y n a j m n i e j  d l a  r z ą d u  f r a n c u z k i e g o  w y ­
p a d k i e m  n i e s p o d z i a n y m .

« Wcielenie Krakowa jest  w moich oczach , powiarła P .  de 
Fa lloux,  wypadkiem rozmyślnym i wystudowanym.

« Jes t  to wypadek wynikający z nauki 18 w ie k u ,  z lej n au ­
ki przewrotnej , która by ła  użytą do pierwszego podziału Pol­
s k i , i którą całkowicie znajdujemy w depeszach r. 1847 , 
w postępowaniu grabieżców i w ich usprawiedliwianiu grabieży.

« Polszczę zaszkodzono więcćj oszczerstwem jak gw ał tem ; 
czyniono to dawniej i dziś . Auslrya zawsze nie wstydziła się 
utrzymywać, że Polacy są złymi sąsiadami. W yrzut len nie może 
wszakże sięgać daleko, gdyż w pewnej e p o c e , Polacy nie byli 
dla niej złymi sąsiadami, wtenczas mianowicie ,  kiedy wydarli 
z rąk Turka berło  cesarskie ,  by go zwrócić cale jego prawemu 
posiadaczowi.

« Zbijam tu zdanie upowszechnione , to j e s t ,  jakoby Polacy 
byli zawsze narodem swawolnym i n ie rz ąd n y m ,  który trzy m o­
carstwa dokończyły w ten czas , kiedy on sam się dobijał .  N i e ,  
Mości Panowie , to fałsz , trzy zaborcze mocarstwa doszły do 
swego celu , siejąc same śród niego zamieszanie  i zepsucie. Nie, 
naród polski nie odrzucał  rad mądrych i p rzezo rn y ch ,  i wtedy 
właśnie  kiedy przygotowywał się wprowadzić je  w wykonanie , 
wtedy kiedy postanowienia jego sejmów dążące do zaprowadze­
nia tronu dziedzicznego i do ustalenia potęgi państwa przez m ą­
dre  i energiczne reform y, da ły  uczuć trzem przewrotnym rzą­
dom że łu p  im z rąk się w y m y k a ł ,  wtedy t o ,  pow iadam , r z u ­
cając intrygi i pólnajazdy, sąsiedzi ci zadali Polszczę cios s ta ­
nowczy.

«< Toż samo powtórzyło się i dziś z Krakowem. »

N a s t ę p n i e  P .  d e  F a l l o u x  z r o b i w s z y  u w a g ę ,  iż t r z y  
m o c a r s t w a  n i s z c z ą c e  r z e c z p o s p o l i t ą  k r a k o w s k ą ,  r z u c i -

•o c z n ie  p r o t e -  
i l s k ić j  n a r o d o -  
p r z y c z y n ę  t a k  

d a l e c e  l ę k a ć  s ię  w o j n y ,  k t ó r ą  j ą  s t r a s z ą  t r z y  p ó ł n o c n e  
m o c a r s t w a .

« Dziwi m n ie ,  rzecze,  iż pewna okoliczność uchodzi powsze­
chnie u w ag i ,  to j e s t ,  ż e j a k  dla osób pojedynczych tak i dla na ­
rodów, Stróże więzień są o tyle n iew oln ikam i, co i sami więźnio­
wie; kiedy kto ma u siebie naród d o s t r z e ż e n ia ,  zaiste ten nit- 
może grozić innym  , bo go opuścić nie może bez wielkiego dla 
siebie n iebezpieczeństwa; kto nie może zrobić kroku bez u jrze ­
nia przed sobą i za sobą powstających ofiar , ten nie może gro­
zić innym  wojną i najazdem.

o A w ięc ,  Panowie ,  co do m n ie ,  ja  wierzę w wolność n a ­
szego działania , i wzywam was do takowego.

a Działanie to przedstawia mi się pod dwoma kształtami : 
dyplomatycznym i narodowym. Dyplomatyczny należy do rządu 
odpowiedzialnego za swe czynności i lakowym się nie za jm u ję ,  
ale narodowy należy do nas , i wtym celu w zywam was Panowie 
do wypełnienia waszego obowiązku , do naznaczenia go od dziś 
dnia znamieniem waszym.

« Od dziśdnia p o t r z e b a , aby rozbitki Polski które przyszły 
szukać u was gościnności , znalazły nielylko gościnność,  sz la­
chetność i braterskość p ry w a tn ą , ale trzeba aby znalazły szla­
chetność i braterskość narodową. Chciano zdusić ostatni zaród 
Po lsk i ,  wam należy podnieść ten zaród ,  należy abyście  zgro­
madzili  tę młodzież rozproszoną po waszych szkołach i u two­
rzyli pólk choć jeden  , na klóregoby chorągwi powiewał stary 
o rzeł polski, któregobyście uznali i powitali wśród wojsk w a­
szych. Trzeba okazać iż bronicie  tego co chcą zniszczyć inni , 
iż je  chcecie dochować na przyszłość o której  nigdy nie rozpa­
czacie. »

P o t e m  z a b r a ł  g ł o s  X i ą d z  d e  G e n o m i e ,  t a k ż e  n o w y  
d e p u t o w a n y .  G ł o s  j e g o  b y ł  z n a k o m i t y  p o d  w i e l u  w z g l ę ­
d a m i ,  a l e  n a j w a ż n i e j s z y  p o d  t y m ,  ż e  m ó w c a  p r o p o n o -

ły Fracyi urągający w yżyw, Fracyi 
stującej przeciw gwałtom zadawanym p< 
w o śc i, rozważa czy Francya mą słuszną
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Wal, a b y  Izba ogłosiła u rz ę d o w n ie  iż t r a k t a t  W ied e ń sk i  
F r a n c y i j a k  Polski nie z o b o w ią z y w a ł ;  t r a k t a t  k tó r y  
z a sa n k c y o n o w a ł  zb ro d n ie  p o p e łn io n e  n a  Polszczę i 
sk rzy w d zi ł  F ra n c y ą .  D latego w n o s i ł ,  a b y  w y ra z y  p a  
r a g ra fu  : dochowanie zobow iązań  i pogw ałcenie tra k ta ­
tów  b y ły  w y rz u co n e .  Lecz w n iosek  ten  X. d e  G e n o u d e  
nie b ę d ą c  przez n ikogo  więcej p o p a r ty m  , Izba p rz y ­
jęła p a r a g r a f  p r o p o n o w a n y  przez K om issyą  i ta k o w y  
za w e to w a ła  j e d n o m y ś ln ie .  P o w ta r z a m y  go d la  lepszej 
p a m ię c i , b rzm i on n as tęp n ie  :

« W y p a d e k  n ie sp o d z iew an y  n a ru sz y ł  s ta n  rzeczy 
« u s ta lony  w E u ro p ie  o s ta tn im  t r a k t a te m  W ie d e ń -  
« skin i ,  Rzeczpospolita  k r a k o w s k u ,  k ra j  n iepod leg ły  i 
« n e u t r a ln y ,  zos ta ła  w c ie lo n a  do  c e sa rs tw a  A u s try a-  
« ckiego. F ra n c y a  szczerze p ra g n ie  s z a n o w a n ia  nie- 
« pod leg łośc i p a ń s tw  i d o c h o w y w a n ia  z o b o w ią z a ń ,  od  
« k tó r y c h  ż a d n e  m o c a r s tw o  n ie  m oże się u w o ln ić ,  bez 
<i u w o ln ie n ia  r a z e m  in n y c h .  P ro te s tu ją c  przeciw  ternu 
« p o g w a łc e n iu  t r a k ta tó w ,  za d a ją c e m u  n o w y  cios sta- 
« roży tne j n a ro d o w o śc i  p o lsk ie j ,  W .  K. M. dopełn iła  
«W zn io s łeg o  o b o w ią z k u ,  i godn ie  odpow iedz ia ła  
i< sp ra w ie d l iw e m u  o b u rz e n iu  pub l ic zn e g o  s u m i e n i a . »

W  te n  sposób  zos ta ła  za ła tw io n a  ch w ilo w o  s p r a w a  
p o lsk a  w łb a c h  F ra n c u z k ic h  ; m ó w im y  ch w ilo w o ,  bo 
ja k k o lw ie k  j e s t  o n a  nie m iłą  i u p rz y k rz o n ą ,  n ęk a ć  ich 
nie p rz e s ta n ie ,  aż Polszczę będzie  o d d a n a  s p r a w ie d l i ­
w ość w in n y  j a k  s ło w n y  sposób .  W szy sc y  uzn a l i  nie- 
ty lk o  p o g w a łc e n ie ,  a le  z u p e łn e  zniszczenie  t r a k t a tu  
W ie d e ń sk ie g o ,  w szyscy  czu ją  i w idzą iż on  nie is tn ie­
je ,  a le  n ik t  p raw ie  nie śm ia ł  ośw iadczyć  się przeciw  
czynow i t rzech  m o c a rs tw  w sposób  p r o w o k u ją c y ,  
w  sposób  m ogący  F ra n c y ą  w p ro w a d z ić  d o  w o jny ,  
l i z ą d ,  k o n se rw a to ró w ie  i opozycya  w o jn y  się b o ją ,  
w o jny  nie c h c ą ; lecz d la tego  że się je j  boją i n i e e h c ą , 
inieć j ą  będą ; o b a w a  w ojny  jest na jgo rszym  ś ro d k ie m  
ku  je j  u n ik n ie n iu ,  t c h ó rz o s tw e m  n ik t  sob ie  d ług iego  
nie w y je d n a ł  po k o ju .

n e k r o l o g .
{ N a d e s ła n o ) .

Zmarły w Paryżu dnia 2S Stycznia r. li. Izydor Sobański, 
urodził się 16 Listopada r. 1*96, na Pobereżu , w części tak 
zwanej województwa Bracławskiego, z rodziców (*) możnych i zaj- 
mających w gronie ziemiańskiego obywatelstwa , znakomite sta­
nowisko. W dzieciństwie swern pielęgnowany był od najczulszej 
matki , która go odumarła w ósmym roku życia , dostawszy za­
raźliwej gorączki od chorujących obłożnie kmiotków, codzien­
nie przez nią odwiedzanych. Wkrótce osierocony i przez ojca , 
przeszedł wraz z bratem swoim Alexandrem , pod opiekę stryja 
M chała Sobańskiego, spółuczestnika prac Czackiegow Ko- 
oiissyi Edukacyjnej, znanego krajowi z wielostronnego światła 
i przewagi charakteru. Skutkiem wiekopomnych starań Czac­
kiego i stałej troskliwości Xięcia Adama Czaloryskiego , wznio­
sły sic wówczas w Litwie i na Rusi, liczne zakłady wychowania 
publicznego, którym winny kilka z rzędu pokoleń, zaszczepie­
nie dobrych prawideł i umysłowe usposobienie , dotąd jeszcze 
między niemi przechowujące się. Gimnazyum Krzemienieckie 
stało się szczególnym celem gorliwości obu mężów, pragnących 
z tej szkoły uniwersytet dla Rusi utworzyć. Izydor Sobański 
w niem odebrał wychowanie , uczęszczał na wykładane nauki i 
umiejętności, a ile obdarzony najbystrzejszą zdolnością, wyro­
bił w sobie przez prawdziwe pojęcie oświecania się, ten zapas 
moralnej strawy i umysłowego bogactwa, co go uważać kazały

Z ojca Mateusza Sobańskiego i maiki Tekli Orłowskiej.

za wysoce  u ksz ta łconego  c z ło w iek a .  D om  leż s t r y ja ,  siedlisko 
p r a w o ś c i ,  p rz e d s ta w ia ł  m u  wzory do  n a ś l a d o w a n i a , k tó r e m i  
w po śró d  licznego ro d zeń s tw a ,  m ia ł  po rę  p r z e n ik n ą ć  się i u g ru n -  
tow ić. W p ie rw sze j  m ło d o śc i  ożen iony  z S e w e ry n ą  P o t o c k ą , 
lat  kilka p r z e p ę d z i ł  na  z w ied za n iu  o b c y c h  k i a j ó w ,  skąd w ie ­
lorakie  u lepszen ia  w  g ospoda rs tw ie  ro ln iczem  w y w ió z ł ,  i 
p r z e m y s ł  c u k r o w a r s tw a  z b u r a k ó w ,  dz iś  tyle dla  Rusi  ko rzy s tn y ,  
j e d e n  z p o m ię d z y  na jp ie rw sz y c h  z a p ro w a d z i ł .  Z am ie skaw szy  
w sw ych  d o b r a c h ,  w tej z iem i w ed le  s łó w  T r ę b e c k ie g o , m l e ­
k iem  i m io d e m  p ł y n ą c e j ,  z a m y ś la ł  p r zed s ięw z iąć  r o z u m o w a n e  
p os tępy ,  j ak ie  m o żn a  b y ło  pogodz ić  z p o t rz e b a m i  i p o i i ty c z n e m  
p o ło ż e n ie m  k ra ju .  K w it ły  wioski j e g o  w bogactw o i d o s t a tk i , a 
taki s tan  ich nie  b y ł  w y p a d k ie m  , czasow ych  zapasów  lub  h o j ­
nej  j a ł m u ż n y ,  częs to k ro ć  dla  u b ó s tw a  n ie  s z e z ę d z o n e j , lecz 
w y n i k ł  z w ie rn e g o  doch o w an ia  zobow iąza ń  do  należytości i po ­
w innośc i  z o b o p o ln y c h .  T e  za m ia ry  d z ia ła lnośc i  z iem iań sk ie j ,  r o z ­
s z e rz o n e  j e s z c z e  w ezw a n iem  go  p rzez  u fn o ść  ro d ak ó w  do  z a j ­
m o w an ia  u rz ę d ó w  z a s zczy tn y ch  (**), p r z e r w a n e  zo s ta ły  p o w s ta ­
n ie m  W arszaw y .

O d g ło s  rozpoczę tego  bo ju  n ad  W is łą ,  p r z e z n a c z a ł  I zy d o ra  
S o b ań sk ie g o  na  in n e  pole czynnośc i  : m n i e m a ł  on (a p ó ź n ie j ­
sze  dz ie je  z d a n ie  s p r a w d z i ł y ) , iż za  na jp ie rw sz e m  w s lrząśn ie -  
n ieni  W arsz aw y ,  kraj w n a ja b id z ie j  z a m ie rz c h ły c h  n aw et  za ­
kątkach , ru szy ć  się i u z b ro ić  b y ł  p o w in ien .  J e d n a k  Podole  i 
część U k r a in y ,  będąc  o k rążo n e  t r z e m a  k o rp u s a m i  w ojsk  rossyj-  
skich , p r z e d s ta w ia ły  n a jm n ie j  sposobnośc i  na  w ys tą p ien ie  do 
b o ju .  M in ę ło  więc kilka m ies ięcy  na w z a je m n e m  od obu  s t ron  
c za to w a n iu  s ieb ie  ; zw łoka stąd w y ro d z o n a  , z n a tu ry  swej n a j ­
n iebezp ieczn ie jsza  , zn iew oli ła  w ie lu  ku  t a jn e m u  w y n ies ien iu  się 
do  w alczą cych  sz e re g ó w ,  wie lu  znow u  rząd  p o c h w y la ł  i w g łah  
Rossyi z a s ła ł  : kraj w idoczn ie  w y p le n ia ł  się z o b ro ń c ó w  i p u ­
s toszał  , pozos taw ało  p rz e rz e d z o n e j  sz lachc ie  albo  w ychylić  sie 
po jed y n czo  na  t e a t r  w o jn y ,  a lbo  św ię tą  i sk rę  p r z y t ł u m i ć  , n ie  
ożyw iw szy  lu d u  wiejskiego d u c h e m  n iepodleg łośc i  i m ęs tw em  
do w spó lnego  w yb ic ia  się na w olność .  W ów czas  Izy d o r  Sobańsk i  
w to w arzy s tw ie  b r a ta  swego i W ac ła w a  R z ew u sk ieg o ,  o raz  k ilku  
najb liższych  sąs iadów , p ierw szy  w y b u c h n ą ł  na  R u s i ,  po w s ta ­
wszy zb ro jn o  we wsi sw ej P i ą l k ó w c c z  s i l ą 'k i lk a se t  g łó w  w ynó-  
sząrą  , po największej  części z w ło śc ia n  z łożoną , odd aw szy  się 
pod d o w ó d z tw o  R z ew usk iego  jak o  dośw ia d czo n eg o  ż o łn i e r z a ,  
p o w s ta n ie  P ią tkowicckie  w y ru s z y ło  w kra j  ,  p ow ołu jąc  d o  b ro n i  
w ie rn y c h  sp ra w ie  n a ro d o w e j .  P o d  j e g o  z a s ł o n ą ,  r o s ły  i u z b r a ­
j a ły  się zas tępy ,  m o cn ie jsz e  se rce m  niż o rę ż e m  , gdyż  wszystka 
b ro ń  u p rz e d n io  p rzez  rząd  u p rz ą tn io n ą  zos ta ła .  W śród  o tw o ­
r z o n y c h  bo jów ,  I zy d o r  Sobańsk i  acz  d o tkn ię ty  n iew czesną  c h o ­
ro b ą  , nie  o p u śc i ł  je d n e j  po tyczk i  i do  każdej c z y n n ie  n a leża ł .  
P o  n iep o w o d z e n iu  d o zn a n ó m  od pow s tańców  u D aszo w a ,  r o z ­
p ie r z c h łe  h u fc e  j ę ły  się g r o m a d z ić  o ko ło  A lex an d ra  S o b a ń sk ie ­
g o ,  ile że  n ieus tra szonego  i p rz y to m n e g o  w ś ró d  klęski , sam o 
n iebezp iecz eń s tw o  po łożen ia  , w o d zem  go w sk a z y w a ło .  Ja koż  
p rzy  b rac ie  sw oim  I zy d o r  Sobańsk i ,  w z ią ł  u d z ia ł  w  św ie tn y c h  
z w y c ię z lw a c h , o t r z y m a n y c h  pod O b o d n e m  i T y w ro w e m  , g o ­
d n y c h  zaiste  lepszej p rz y s z ło c i .  Kiedy pow s tan ie  R usi  p a r te  
p rz e m o c ą  s i ł  o ty lekroć  wyższych  , u j r z a ło  się zm u s z o n e m  wejść 
d o  G a l i c y i ,  I z y d o r  S o b a ń sk i  w kilka d o p ie ro  tygodni ze s łabośc i  
w y leczony , u d a ł  się w p ro s t  d o  w o jsk a ,  g d z ie  z a c ią g n ą ł  się do 
08° p ó lk u  u ła n ó w  im ien ia  Z a m o js k ic h .  Z ty m  p ó lk ie m  czy n n v  
b y ł  w w y p ra w ie  G e n e ra ła  R a m o r i n o ,  i za sz szczególną  o d w a g ę  
nag ro d ą  k rz y ż a  wojskowego o z dob iony  z o s ta ł .  Dla szczą tków  
pow stan ia  n a r o d o w e g o ,  skup ionego  pod tę p o rę  w G a l icy i ' ,  n a ­
s t r ę c z a ły  s ię  rozm aite  d ro g i ,  wszystkie  rów nie  p r z y k r e  jak  ż a ł o ­
b n e  , bo do  d łu g ie g o  a m oże w iecznego  ro z s ta n ia  się z k ra je m  
w io d ą c e ;  w s z e l a k o ,  m im o  zakazów m ie jscow ej  w ład zy ,  j e d n i  
zdoła l i  osiedlić się w śród  b ra tn ic h  rodz in  , inn i  n a  wieść a m n e -  
słyi do k ra ju  w róc i l i .

Sobań sk ic h  jak o  d o w odzców  n a jp ie rw sze go  na  Rusi p o w s ta n ia ,  
g ło w y  b y ły  ocen ione  ; n ie  mogli  więc t u s z y ć ,  aby  im  bez zu -  
p e łn e j  w ło s ie  p r z e m ia n y ,  w olno  b y ło  spocząć  u dom o w eg o  
o gn iska  ; tęskne  lu ła c tw o  p rz y p a d ło  w  podzia le  Izy d o ro w i  S o ­
bań sk iem u  ; p r z y j ą ł  j e  bez sz e m ra n ia ,  ko jąc  boleść nadz ie ja  
p o łą c z e n ia  się z żoną  i z j e d y n y m  sy n e m  d o ra s ta ją c y m  lat m ło*

(**) Wybrany był marszałkiem powiatu Bałskiego, a dawniej mianowany człon* 
kiem Komissyi Edukacyjnej,
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dzieńczych, pe łnym  
m iar  nieszczęść , kłón 
ce śmierć i syna m u  wydarła  : rażony głęboko w serce i świe­
żym u p a d k i e m  Ojczyzny, i zgonem jedynego p o to m k a , uległ 
ciężkiemu ciosowi i orfląd nigdy z pod wrażeń dotkliwego żalu 
n i e  w y z w o l i ł  się. Pokora d u c h a c z y s t a  i szczera pobożność| 
skłoniły  go do poddania się woli Boga, w nim też złożył wszy­
stkie swe uczucia  i  myśli : ostalnie lata s t raw ił  na wysokich

Sir IV, ! twiiiionyćłi o osia
by ło  bliskie kóricat §Ta riadz 
śżtowanie Seweryna Ostrowski

i ś le d z i^  
przez aresztowanie

J f ż e  to ogromne 
Irriizczorią została 
i odstawienie tegoż

do Berlina. W tym samym czasie przywieziono z Wiednia po­
siadacza dóbr  Brudzewskiego Alexandra i A r tu ra  Berwińskiego 
l i te ra łu , dla oddania ich trybunałom  pruskim. Aresztowany 
Babfański,  stosownie do rozkazu z 7 Marća r .  z. m iał być od­
dany pod sąd wojenny, skazany na śmierć i stracony.

rozmyślaniach, na badaniu przyczyn i skutkówcałości s tw onfeh iap  Ą Dziś rano o godzinie czwartej wysląpił pod b roń  oddzia ł gar-
. . a t w i ł i i m a r - z e n i i i  sorzeczności ludzkich przeznaczeń. Zamiło- j  nizonu tutejszego, w celu dopomagania rewizyi krajowej, w t jc hna wytłum aczen iu  sprzeczności lurizkicn prz 
wany w tym rodzaju pracy i dociekania, c zu ł  się niekiedy pod 
w pływem  łaski i n a tc h n ien a ,  a doznawane ztąd rozrzewnienia, 
wylewał w miłości dla bliźnich. Nikt też więcej od niego m e "  
szanował w drug im  godności człowieka, nikt ze szlachetnijszem 
spółczuciem  na pomoc cierpiącemu nie p rzybyw ał .  Ze sposobu 
wvtacznie religijnego, pod którym uważał, wszystkie pytania sp.o- 
łeczncgó b y tu ,  kusił  się  on nie jednokro tn ie  na rozmaite d o ­
świadczenia ku ulepszeniu bl iźnich dążące, jakowe najwięksźemi 
ofiarami wspierać nic wahał się : jakoż łzy przezeń opatrywa­
nych, cisnących się do pogrzebowego orszaku, są najwyrao- 
wniejszem jego uczynności świadectwem. Nagle wyzuty ze wszel­
kiego m ien ia ,  um ia ł  zdobyć się na ten rzadki b a r t  duszy ,  co na j­
trudniejszem u po łożen iu ,  bez ubliżenia własnej godności zara­
dza.  Sam niepewny chleba powszedniego, chętnie podzielał Sie 
z każdym, co do 'd rzw iów  jego za koła tał : powszechnego też 
w kraju  i Emigracyi używał szacunku. Zgasł chodząc i bez przy­
gotowania , jak sie to niestety ! Zdarza osobom , chorobą serca 
toczonym. Stoi teraz przed Sędzią sę d z ió w ,  dla uczynienia Ału 
liczby z dni swoich, z taką wiarą i ufnością w nieskończone. Jego 
m iłos ie rdz ie ,  jaka mu przewodniczyła w ciągu żywota. Cześć
jego cieniom i pamięci ! a „ ^ n  r

Liczni przyjaciele z m a r łe g o , przejęci głębokim smulkićm ' 
i żałością,  uznali za sprawiedliwe skreślić ten ryg żypia j e g o , 
który w s a m e j  prostocie o p isu ,  niesie ho łd  wieczny zasłudzó 
nieskazitelnej męża, przez nich opłakiwanego. Je s t  to kilka skro­
m nych  kwiatów ,“ rzuconych na m o g i łę ,  usypaną ną Obcej lubo, 
gościnnej z ie m i,  lecz dalekiej od miejsca gdzie kości przodków 
jego złożone, i od żyżuych dolin kraju,  dla którego Izydor So- 
bański, wszystko p o ś w i ę c i ł . , ‘ .

Nad gróbein p rzem ów ił  Poseł Malinowski i jeden z rodakoW
będących w warsztacie  stolarskim założonym przez zmarłego na 
Butignolach przy Paryżu ,  wynurzając wdzięczność w imieiiiu 
wszystkich którzy lam znajdowali p rzy tu łek ,  zatrudnienie i 
utrzymanie*

I
W I A M O M O Ś C I

W niedziclęd. 7 .  ł). m . po mszy polskiej-WkośCiełeŚ«° ltóCha, 
wszedł na ambonę s iądź  francuzki Blancpain, missyonnrz , i opo­
wiedział jakim sposobem za modlitwami Xicni Aheczysławskiiy 
do Maiki Boskiój, o trzym ał g los,który b y ł  od dwóch lal postradał 
znajdując się n a  missyi między M urzynam i na wyspie Bom bon. 
W p r z y s z ły m  num erze  pod uny w całkowitości opowiadanie xie-

Tć  goż *' d n i a kilkudziesięciu Polaków Paryż zamieszkują­
cych; k tórzy  mogli się dowiedzieć o chwilowej bytności w tutej- 
sżój stolicy najżarliwszego przyjaciela naszego w Anglii,  Lorda 
Dudley S tuar t ,  zebra ło  się między ! “ ’• a 2su- w Hotelu  Lepibert ,  
dla złożenia m u  winnego uszanowania  i dziękczynności za n i e ­
zmordowane jego t rudy  i prace około sprawy naszej ojczyzny i 
losu biednvch wychodźców którzy znaleźli schronienie na ziemi 
an dolskiej". Xiąże Czartoryski przełożył Lordowi cel odwiedzin, 
z i ' c o żaćny  gość dziękując , w ynurzył  swe nadzieje  o przyszło­
ści Polski, zachęcał do wytrwałości, do nieustawania w p r a c y i d o  
wspierania usiłowań Xięcia Czartoryskiego, skupiając się okuło 
niego. Xiaże Czartoryski ze strony Polaków iw  ich imieniu, za­
chęcał także Lorda  do uje ustawania w służbie  dla sprawy tak 
świętej która raz poślubił,  powtarzając tak dla niego jak i dla nas,  
te świeżo wyrzeczone W Izbic francuzkiej słowa P r  Thiersa do 
Papieża : courage! courage'. Lord S tu a r t  przygotowuje teraz 
ł f  L ondynie  wielki mityng na Tzecz Polski.  d w w n ł m o ł i j q » h  

(iaseta Btrlińka Vot*v. Piszą z Poznania ?2 ^ .y czn ia .  
W ypuszczenie  wielu osób wmieszanych w proces Polaków, ob ­
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dniach odbywać się mającej.  Chociaż ta rewizya obywa się co- 
ro c z n ie ,  każdej z im y; tą razą jednak miano na szczególnym 
wzgtędzie wynajdowanie Emisaryuszów paryzkich i bruxelskich 
którzy mogą się w kraju ukrywać.

— Z Wiednia 2 4  Stycznia .  W tych dniach przejeżdżał przez 
nasze miasto były Dyktator krakowski Tyssowski , udając się 
pod eskortą d o T ry es tu  , zkąd dobrowolnie popłynie  do Ameryki 
na cale życie. (?)

Teraźniejsza Ustawa o zniesieniu robocizn w Galicyi , jest  
tylko odpisem podobnego postanowienia przez Cesarza Józefa , 
lat tem u 6 0  wydanego ,  które nigdy nie weszło w życie.

In n e  królewskie palenia ściągać się mają do ułatwienia środ­
ków nabycia przedmiotów (1(1 życia służących. i

Nowe wiadomości z ‘W łoch  i Galicyi mają być pow odem , że 
rzód zaciąga pożyczkę czterech milionów z łr .  na pięć od sta 
p rocen tu .  M ó w ią  że sam Meternieh dom aga się powiększenia

feassiaim o vJifij firfeiwscu bison
— Gazetą Augsburgska z Krakowa. Przed kilkoma dniami

przyby ło  tu sześć pocztowych wozów au s lry ack ich ; rozpoczęło 
róWnież umowy z właścicielami kilku domów obok siebie łezą*' 
c y e h , w celu ich zakupienia. Poczta aż do Nowego Berunia m i  
być przez Austryą u trzym ywana.  Co się tycze wojsk rossyjskich, 
znajdujących się na naszej granicy , których pobyt w tych s t ro ­
nach  Gazeta Krakowska ogłosiła za zmyślony, należy d o d a ć ,  że 
te wojska nietylko że się znajdują we wspomnionej okolicy , lecz 
nawet ciągle coraz nowe odbierają posiłki.  P rz e d  kilku dniami 
połączył ąie z niemi znaczny oddział Czerkicsów wysłany z War- 

'  toaoonoLaa day wn oiium * *“ '“ 1. 01 ..
— Z W a rs z a w y  2 0  Stycznia.  Zdaje  się ze grobowa cisza k tó ­

ra od Wielkiej nocy w naszym kraju p an o w ała ,  hędzie p rzerw a­
ną .  Przynajm niej ,  można to mniemać z wielu powodów, szcze­
gólniej g łównym  z nich jes t  nagromadzenie  mas wojska w na­
szym kraju. W krótkim czasie nadciągnęło tu wiele półków 
z głębi Cesarstwa , wiele się ich jeszcze spodziewają. Wszystkie 
te wojska ciągną na południe  i na zachód. Prawo wojenne zno- 
wu w Polszczę ogłoszone.

 Merkury Ssw abski, z Warszawy 14 Stycznia.  Od granic
polskich. Zlani lej strony granicy nędza się wzmaga do najwyż­
szego stopnia. Biedni są więcej pożałowania godni jak u nas , 
gdyż Wyjąwszy Warszawy i niektórych miast większych , w ca ­
ły m  kraju żadnych zakładów dobroczynnych nic m a.  Widzieć 
można całe g rom ady żebraków r biednych rzemieślników w ędro ­
wnych przebiegające kraj w różnych kierunkach.

— Dostrzegacz NaUrcński , z  Krakowa 25  S ty c z n ia . ; Wydą- 
n o  trzy rozporządzenia rządowe : lsze  ogłasza kurs pieniędzm i 
papierów bankowych auslryackich w okręgu w tenże sam sposób 
jak w A us lry i ; 2gie wolne wprowadzanie zboża z zagranicy ros- 
syjskiej i pruskiej przez n'e\Óą linię celną ! 3cie iraostatok karty 
do gry, kalendarze i gazety podlegać mają opłacie stemplowój 
j4łifw(AB*l»jipirixYśa!q , o p a n l r m o  unajsfe i o o x  &a f i i o w s a *

— D ziennik Pocztowy F ra n k fu r tsk i , ze Lwowa 27 Sty­
cznia.  U tworzony korpus żandarmeryi przez Hrabiego Sladiona 
dla przywrócenia porządku W k r a ju ,  przyszedł po większej c z ę ­
ści do sk u tk u ;  największksza część jego znajduje się w Galicyi 
zach o d n ić j ; składa sTę on z wielkićj liczby ludzi z krakowskiej 
milićyi pochodzących. Jak  donoszą z Tarnowa ,  zachodziły  po- 
między żandarmam i i ch łopam i liczne b o jk i , .  W tym  cyrkule 
chłópi  z ab i l id w ó ch  żandarmów ; pięciu ich przez patrol  Wojsko­
wy z łap an y ch ,  było  natychm iast  podług praw a wojennego po-
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